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Wiedeń, 16 grudnia.
Ear. Bi e n e r  tli konferował wczoraj długi 

czas z posłem U r b a u e m  i prezesem Związku 
czeskiego pos. F i e d l e r e m ,  w sprawie konfe- 
rencyj ugodowych w Pradze i sytuacyi polity­
cznej.

W  kolach politycznych omawiano wczoraj 
głównie t. zw. śniadania, odbywające się od 
kilku dni u posła K o z ł o w s k i e g o ,  a w któ­
rych brali dotąd udziały przywódcy czescy i sło- 
wieńscy. Na onegdajszem śniadaniu obecny był 
także po3. Sastersicz. W e wczorajszem śniada­
niu brali udział pos. Fiedler, Kramarz. Mastal- 
ka, Udrżal, Zazworka, Ilruban. Stransky i hr. 
Steinberg; z Koła polskiego: Głąbiński, wice­
prezes Górski, wiceprezydent Izby Starzyński i 
kilku innych posłów. Mimo, że ze strony pol­
skiej zapewniają, że konfereneye te poświęcone 
są s p r a w j e k a n a ł ó w ,  posłowie a zwłaszcza 
dzienniki niemieckie patrzą na nie z wielką 
nieufnością, dopatrując się w nich c e l ó w  p o ­
l i t y c z n y c h  daleko sięgających.

Na śniadanie dzisiejsze u Kozłowskiego, roz­
poczynające się o godz. 8'/’» rano, zaproszeni 
są przywódcy partyi chrześc.-socyalnej.

,.Slav. Coresp." donosi o tych konferencjach, 
na których omawiano głównie sprawę kanałów: 
Polacy gotowi są zgodzić się na każdy sposób, 
któryby zapewniał krajowi budowę kanałów w 
pewnym, choć nawet nie blizkim terminie. Po­
lacy życzą sobie, aby ta sprawa była uporząd­
kowana jeszcze przed utworzeniem nowego de­
finitywnego gabinetu, tak, aby ministerstwo ja­
ko całość obciążone było zobowiązaniami.

Koresp. „Centrum" zaś przypisuje wspomnia­
nym ’ konferencjom w i ę k s z e  z n a c z e n i e  
p o l i t y c z n e  i twierdzi, że mają one na celu 
s t w o r z e n i e  w I z b i e  p o s ł ó w  n o w e g o  
u k s z t a ł t o w a n i a  s t o s u n k ó w  i nowej 
formacyi stronnictw. Polacy —  wywodzi „Cen­
trum" —  szukają w y j ś c i a  z b ł ę d n e g o  
K o ł a ,  w jakie się dostali w sprawie budowy 
dróg wodnych. Czesi zajmują jednak na tych 
konferencjach stanowisko, że należy z całą 
stanowczością żądać „iunctim" między zdolno­
ścią do pracy Sejmu czeskiego a sanacją sto­
sunków w parlamencie. —  Polacy powinni to 
uwzględnić przy swoich rokowaniach z Niem­
cami.

Jak z Ołomuńca donoszą, organ pos. Hruba- 
na (Hruban brał również udział w śniadaniach 
u Kozłowskiego) „Nasinec" twierdzi, że Polacy 
starają się skłonić Niemców w Wiedniu do po­
rzucenia nieprzejednanego stanowiska w Pra­
dze. Na wypadek —  pisze „Nasinec" —  gdy­
by Niemcy żądanie to odrzucili, Polacy nie bę­
dą chcieli w przyszłości należeć do większości 
razem z Niemcami.

„N. Fr. Presse" donosi: Na onegdaiszem 
śniadaniu u pos. Kozłowskiego przemawiał pos 
Snsterszic, który przedstawił smutne stosunki 
polityczne, panujące w Izbie posłów. Izba ta 
jest już dojrzałą do rozwiązania, czego mówca 
sobie życzy. W  dalszym ciągu tego śniadania 
omawiano rekonstrukcyę gabinetu.

„Die Zeit“ donosi ze strony informowanej, 
że co do kierunku, w jakim obecne przesilenie 
gabinetowe będzie rozwiązane, w miejscu mia- 
rodajnem n ie  z a p a d ł a  d o t ą d  ż a d n a  j e ­
s z c z e  d e c y z y a .  Jest iylko pewnem, ż.e mi- 
sya prezydenta gabinetu bar. Bienertha nio jest 
czasowo ograniczoną i nie v/iadomo, kto i kie­
dy otrzyma polecenie utworzenia nowego gabi­
netu. Jeżeli więc stronnictwa parlamentarne nie 
chcą się narazić na niespodzianki, to nie po­
winny w żadnym kierunku ani co do osób, ani 
pod względem rzeczowym się angażować.

T I z b y  p o s t ó w .
( Telefonem..)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów z Gali cyi w y b r a n o  do  d e l e g a c y i :  
pos. Gląbińskiego, Białego, Bombę, Kozłowskie­
go, Petelenza, Tomaszewskiego i Ceglińskiego, 
a jako zastępców: Stojałowskiego i Eug. Lewi­
ckiego.

Po wyborach delcgacyjnych przystąpiono do 
drugiego punktu porządku dziennego, do obrad 
nad projektem ustawy w sprawie użycia części 
nadwyżek kas sierocińskich.

Wiedeń. W  Izbie posłów ustawę, o użyciu 
części nadwyżek kas sierocińskich p r z y j ę t o  
po krótkiej dyskusyi w II i III czytaniu wraz 
z rezolucyą p. Rollera, wzywającą rząd, aby 
przy definitywnem uregulowaniu sprawy tych 
nadwyżek w krajach zamieszkałych przez kilka 
narodowości, przy rozdziale uwzględniono sto­
sunki narodowościowe.

Potem załatwiła Izba w II i III czytaniu 
ustawę w sprawie są  d o  w n  i c t  w a  k o n su- 
1 a r n e g o.

Minister obrony kraj. G e o r g i  przeułożył 
Izbie sprawozdanie komendy akademii wojsko­
wej o bardzo ubolewania godnem s t a r c i u  
m i ę d z y  a k a d e m i k a m i  w o j s k o w y m i  a 
o s o b a m i  c y w i l n y m i  w G u m p o l d s k i r -  
c h e n  i podniósł, źe akademicy ci podlegają 
cywilnej ustawie karnej, to też sprawę tę zała­
twią władze cywilne. Sprawozdanie orzeka, że 
dnia 8 b. m. o północy 6 akademików wojsko­
wych wracając z restauracyi pobiło się z kilku 
mieszkańcami Grumpoldskirchen. Jeden z aka- 

* demików w chwili obrony koniecznej zrobił u- 
żytek z broni i zranił jednę z cywilnych osób 
bagnetem. Protokół spisany z akademikami, 
odesłano już do sądu cywilnego w Mbdlingu.

Potem obradowano nad wnioskiem nagłym p. 
Beera w sprawie z n i ż e n i a  t a r y f  d l a  c z e ­
s k i e g o  w ę g l a  b r u n a t n e g o .

Minister kolei V r b a  podniósł, żo minister­
stwo kolei poświęca wiele uwagi przemysłowi 
tego węgla na północy i na południu Alp. — 
Okoliczność, że import węgla pruskiego i za- 
frachtowania z ostrawskiego rewiru w pierw- 
wszych miesiącach tego roku tak samo się zwię­
kszyły, jak w rewirze węgla brunatnego w pół­
nocnych Czechach, uprawnia do wniosku, że nie 
jest to skutkiem nowych postanowień taryfo­
wych, lecz raczej ogólnej złej konjunktnry. —  
Minister wylicza ulgi, jakie ministerstwo po­
czyniło w rucha wewnętrznym, zwłaszcza d ’a 
Wiednia na korzyść transportu węgla bruna­
tnego i oświadcza, że żądaniu zniżenia taryf 
na ten węgiel w ruchu wewnętrznym na prze­
strzeniach 150 kim. o połowę opłat manipula­
cyjnych, to jest o 5 hal. od 100 klg., nie mo­
żna zadośćuczynić, gdyż oznaczałoby to ubytek 
dochodów państwowych o przeszło 2 miliony 
koron. Natomiast minister gotów jest w po­
szczególnych wypadkach popierać odbyt węgla 
brunatnego.

Na teru obrady przerwano.
Na końcu posiedzenia pos. O k u n i e w s k i  

w zapytaniu do prezydenta podał do wiadomo­
ści następujący wypadek: Pos. Staruch, który 
jest zarazem naczelnikiem gminy, dowiedział się, 
źe w jednej wsi ukarano, o b i t o  i z a m k n i ę ­
t o  w s t a j n i  o g ł o d z i e  43 r o b o t n i k ó w ,  
Rotlzice ich prosili p. Starucha o interwencję. 
Dowiedział się on, że dzierżawca tej w si, żyd 
bukowiński, zmusza ludzi od godz. 3 rano do 9 
w nocy pracować za nędzną zapłatą, a gdy 
kilku robotników się wydaliło, p r z e w i ą z y ­
w a ł  i c h  do  k o n i ,  kłuł ich i kazał zamknąć

stajni. (Żywo oburzenie n Rasinów.) P. Sta­
ruch chciał w sposób pokojowy interweniować, 
lecz dzierżawca rzucił się na niego z szpicrutą 
i cliciał go udc-rzyć, co mu się jednak nie uda­
ło. Dzierżawca pojechał do starostwa i stamtąd 
przysłano komisarza, który p. Starucha zasuspen- 
duwał w wójtowstwie i zażądał, aby p. Staruch 
to zasuspeodowanie publicznie ogłosił. Gdy p. 
Staruch tego nie uczynił, komisarz przyjechał 
ponownie z 8 żandaimanii i kazał rozlepić we 
wsi plakaty, że p. Staruch przestał być wójtem. 
Zajście to podano do wiadomości ministra spraw 
wewnętrznych, który jednak milczy. Otóż mów­
ca prosi prezydenta, aby się sam zajął tą spra­
wą. która jest zasadniczą, gdyż chodzi tu o nie­
tykalność poselską.

P r e z y d e n t  odpowiedział, żo poprosi mini­
stra spraw wewnętrznych, aby mu pozwolił przej­
rzeć akta tej sprawy, a gdy poznają, zarządzi, 
co uzna za stosowne.

Przy ustanawianiu pórządku dziennego p. K u 
r a n d a  wniósł, aby postawić na porządku dzien­
nym t r a k t a t  h a n d l o w y  z S e r b i ą ,  wnio­
sek ten jednak o d r z u c o n o .  Posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś. Na porządku dzien­
nym d r u g i e  c z y ta n ie  p r o w i z o r y u m  b u d ­
ż e t o w e g o .

Między odczytaaemi interpelacyami znajdują 
się: interpdacya pp. Stwiertni, Zieleniewskiego, 
Giintkera. Eiba i tow. w sprawie upośledzenia 
techników w zarządzie państwowym; Moraczew- 
skiego w' sprawie 5 dniowego pogotowia garni­
zonu w Stryju, Maikowa w spiawie wydania 
l i s t u  g o ń c z e g o  przez władze sądowe buko­
wińskie przeciw posłowi B o b r i ń s k i e m u ;  
Daszyńskiego w sprawie p r z e ś l a d o w a n i a  
a k a d e m i k ó w  w K r a k o w i e ,  z powodu ich 
protestu przeciw wykładowi pewnych osób; Ku­
nickiego w sprawie spisu ludności.

Szba jssnów.
Wiedeń. W e wtorek, 20 b. m., o godz. 3 'po 

południu, ewentualnie także w środę, 21 b. m., 
odbędą się posiedzenia Izby panów dla zała­
twienia prowizoryum budżetowego, regulaminu 
i innych ważnych spraw, załatwionych w Izbie 
posłów.

ł& sk u tsla rz  p arS srcscisżerB y .
Wiedeń. I z b a  p o s ł ó w  dz i ś ,  a n a j p ó ­

ź n i e j  j u t r o  b ę d z i e  o d r o c z o n ą ,  n a ­
s t ę p n e  p o s i e d z e n i u  o d b ę d z i e  s i ę  12 
s t y c z n i a .  Delegacyo zbierają się 28 i 29 
b. m. w Budapeszcie, dokąd cesarz uda się po 
świętach, celem wygłoszenia mowy tronowej. — 
Następnie delegacye zbiorą się ponownie 20-go 
stycznia, w którym to dniu rozpoczną się ob­
rady komisyj delegacyjnych. Obrady delegacyj- 
ne potrwają do połowy lutego; Izba posłów bę­
dzie mieć do tego czasu jedno, a najwyżej dwa 
posiedzenia tygodniowo. Wydatniej za to pra­
cować będą komisye Izby.

K o n f e r e n e y e  u g o d o w e  mają się roz­
począć w drugim tygodnia stycznia i w tym 
też czasie nastąpi zapewne utwoi zenie defini­
tywnego gabinetu. Przypuszczają, że w Pradze 
zgodzą się na utworzenie stałej komisyi ugodo­
wej. Traktat handlowy z Serbią,- który w obec­
nej sesyi djo będzie uchwalony, wprowadzony 
będzie w życie z dniem l stycznia na podsta­
wie ustawy upoważniającej.

§gi*swa pasła Słobandta.
Wicdoń. Koło polskie odbyło wczoraj kilku­

godzinną naradę, poświęconą wyłącznie sprawie 
pog S t o h a n d l a ,  przeciw któremu pos. Da­
szyński podniósł w r. u. w pełnej Izbie powa­
żne zarzuty. Referent pos. B u j a k  przedstawił 
całą sprawę na podstawie aktów. Kolo postano­
wiło o d r o c z y ć  o s t a t e c z n ą  d e c y z j ę  aż 
do ukończenia śledztwa, toczącego się pizeciw 
pos. Stohandlowi o lekkomyślną krydę.

K o m i s ja .
Wiedeń. Komisya dla spraw personalu pań­

stwowego obradowała nad sprawą awansu cza-

Izby ma złożyć sprawozdanie. Z Galicyi wszedł 
do subkomitetu p. German.

Wiedeń. Komisya zapomogowa przyjęła wczo­
raj następującą rezolucję:

Wnioski nagłe, jakoteż petycje w sprawach 
zapomogowych odstępuje się rządowi do możli­
wego uwzględnienia, względnie do przeprowa­
dzenia dochodzeń w wypadkach, gdzie zachodzi 
konieczność stwierdzenia faktycznego stanu. — 
Wzywa się rząd, aby specjalnie w tych wy­
padkach, gdzie idzie o wsparcie z powodu tego­
rocznej klęski powodzi, poczynił jak najdalej 
idące ustępstwa, a dotkniętym klęską powodzi 
udzielił wsparcia na odbudowanie zniszczonych 
objektów i kultur, przekraczającego przeciętny 
wymiar zapomóg i w razie, gdyby w ustawie 
finansowej na r. 1911 zawarte kredyty nie wy­
stał czały, aby postarał się o stosowne pienią­
dze i z użycia ich zdał Izbie sprawę.

Berno. „Lidove Noviny“ donoszą: Onegdaj 
powołano do namiestnictwa wszystkich staro­
stów, celem wybadania ich co do usposobienia 
panującego wśród ludności. Na zebranie to przy­
było 42 urzędników. Narady trwały przez cały 
dzień i okryte są ścisłą tajemnicą. Przypnszcza- 
ją, że chodzi o w y b a d a n i e  u s p o s o b i e ­
n i a  l u d n o ś c i  w s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  
I z b y  p o s ł ó w .

I e s L i  p r z e m y s ł o w a .

(Telefonem.)
Wiedeń, 16 grudnia.

Wczoraj zebrała się Rada przemysłowa na 
pełne posiedzenie. Miuister W e i s k i r c h n e r  
powita) zebranych i oświadczył, że wbrew swe­
mu zwyczajowi nie może teraz wdawać się w 
omawianie spraw aktualnych, poczem opuścił 
zgromadzenie.

Przewodnictwo objął szef sekcyi B r o s c h e .
Rada przyjęła wniosek nagły, wzywający rząd, 

aby w razio, gdyby parlament nie uchwalił 
traktatu serbskiego, przecież rząd wprowadził 
go w życie na podstawie ustawy upoważniają­
cej. Dalej przyjęto wniosek nagły, proszący mi­
nisterstwo handlu o wpłynięcie na minister­
stwo wojny w tym kierunku, aby w nowej 
ustawie wojskowej przyznano ulgę jednorocznej 
służby wojskowej w dotychczasowych ramach 
z zatrzyma.liem t. zw. „egzaminu inteligencjiJ.

Z kolei przystąpiono do obrad nad sprawą 
popierania przemysłu. Przed dyskusją przewo­
dniczący B r  o s e n e  bionił się przeciw zarzu­
tom, poczynionym jemn i Radzie podczas ostat­
niej dysku syi nad sprawą popierania przemysłu 
w sekcyi VI. Mówca zapewnia, że przy oma­
wianiu galicyjskiej ustawy o popieraniu prze­
mysłu w Radzie przemysłowej nie mówiono ani
0 zmianie, ani o zniesieniu tej ustawy i ani on 
sam, ani Rada nie są wrogo usposobionymi wo­
bec przemysłu galicyjskiego.
~Członek Rady p. B a c z e w s k i  przyjął to 

oświadczenie z podziękowaniem do wiadomości
1 oświadczył, że zarzuty owe polegały na myl­
nej informacyi. Zresztą galicyjscy członkowie 
Rady trwają przy zasadzie, iż każdemu krajo 
wi musi przysługiwać prawo popierania swo.e 
go przemysłu.

Następnie sprawozdawca przedłożył imieniem 
sekcyi następujące wnioski: Rada oświadcza się 
przeciw bezpośredniemu materyalaemu wspiera 
nin przemysłu i przeciw specyalnej ustawie pań­
stwowej dla popierania przemysłu, natomiast za 
skuteczne środki w tym cela uważa odpowied­
nią reformę ustawodawstwa podatkowego, odpo 
wiednią zmianę polityki taryfowej i handlowej, 
popieranie eksportu i zdrową politykę socyalną. 
Materyalne wspieranie przemysłu poszczegól­
nych krajów w drodze ustawy krajowej uważa 
Rada za niepożądane i oświadcza się za tern, żo 
także uchwalony przez Sejm śląski projekt ed- 
nośnej ustawy jest z zasadniczych przyczyn 
nieuzasadniony.

Członek Rady J o s e p h y wskazał na to, że 
ustawa ta jest konieczna dla Śląska wschodnie­
go, z powoda że w Galicyi uchwalono już taką 
samą. Członkowie K o l i s c h e r ,  E p  s t e i n  
i D a t t n e r  oświadczają się ze względów za­
sadniczych za wnioskiem JosephyY.go. Wkońcu 
jednak p r z y j ę t o  w n i o s k i  s e k c y i ,  a w nio 
sek Josepby’ego odrzucono.

EtossS^rezEcye R rsjsfc > » e .
Wiedeń. Konfereneye wojskowe pod przewo­

dnictwem cesarza odbyły się wczoraj w dalszym 
ciągu.

Budapeszt. Sejm przyjął projekt ustawy w 
sprawie wydobywania surowca, poczem rozpo­
czął dyskusję nad ustawą o zakazie fabrykacji 
zapasów fosforowych.

S e fs s  ch s rH ?a c& !.
Zagrzeb. Sejm chorwacki zwołano n a  20 b. 

m. Węg. Biuro kor. zapewnia, że nie istnieje 
zamiar rozwiązania tego Sejmu, ta wiadomość 
jednak nie jest uzasadniona.

t?aslcza.
Belgrad. Proces przeciw Wasiczowi odroczo­

no do przyszłego tygodnia. Rozprawa będzie 
tajną.

Z  I z b y  S r a a c a s i ś t e j ,
Paryż. Izba doputowanych przyjęła projekt 

ustawy o opodatkowaniu automatycznych zapal­
ników: zwykłych na 2 fr., srebrnych 5 fr., zło­
tych 20 fr.

11'yhss‘y vj
Londyn. Wczoraj do godz. 4 po południu wy­

brano 235 literałów, 257 unionistów, 40 z par­
tyi pracy, 65 redmendystów i 8 zwolenników 
0 ’Briena.

Londyn. „Morning Post" wyraża przypuszcze­
nie, że w obozie unionistycznym dojdzie do roz­
łamu z powoda znanej propozycyi Balfonra, aby 
urządzić „referendum" w sprawie reformy ta­
ryfy. Zwolennicy reformy taryfowej nie mogą 
zgodzić się na to, lecz muszą zachować sobie 
swobodę działania w - obrębie stronnictwa.

Londyn, Minister Churchill oświadczył w mo­
wie, wygłoszonej w Newport, ż.e Irlandczycy 
nie domagają się już bezwzględnego przeprowa­
dzenia liomerulu, lecz są gotowi zadowolić s.ę 
ograniczoną autonomią.

P iig lą s ly  S s s y s o w a .
Paryż. Rosyjski minister sprawę zagr. S a s  o 

n o w  upoważnił petersburskiego korespondenta 
„Matina" do oświadczenia, że do tego, co już 
powiedział po powrocie z Poczdamu, niczego 
dodać ani ująć nie może. Konferencja z nie­
mieckim kanclerzem Rzeszy i sekretarzem sta­
ną Kiederlen-Wachterem wykazała, że o b e c n e  
u g r u p o w a n i e  s i ę  m o c a r s t w  w n i c z e m  
n i e  d o z n a ł o  z m i a n y .  Niemieccy mężowie 
stanu w iedzą, ze R o s ja  zaw sze w iern ą  jest 
swym zobowiązaniom i nie ma też powodu ani 
pretekstu do zbaczania od swego sojuszu z Fran­
c ją  i serdecznego entente z Anglią.

z dnia 18 grudnia.

S k r a w a  g s o m e t f ó w .
Lwów. W czoraj w politechnice odbył się w iec 

słuchaczy-oraz absolwentów kursu geometryi 
Uchwalono protest z powodu sprowadzenia Cze 
chów do urzędów spisywania ksiąg gruntowych 
i postanowiono udać się deputacyi do W ie­
dnia do p. Głąbińsbiego i innych posłów z pro­
śbą, aby starali się o polepszenie stosunków w 
urzędach ewidencyjnych i wogóle o poprawę 
materyalnego bytu geometrów. W  końcu wy- 
brauo komisję, która ma się starać o wykaza­
nie dawniejszych postulatów co do przemiany 
2-letniego kursu geometrów na osobny wydział 
mierniczy. Komisya ma się porozumieć z absol 
wentami kursn geometrów i organizacjami n 
rzędów ewid. uw jnycb.

itilffiastłU s&jisiOOTy a pozsiań-
sMege.

Poznań. Przy wczorajszym wyborze uzupełnia 
jącym na posła do Sej’mu pruskiego w  o k r ę o r n  r 
 ____*  i , ; ~  r7oatnł ndw o’r.it. T  r s. u- ż

Wiedeń. Wczoraj odbyło się- ciągnienie 9 lo- 
teryi państwowej. Główna wygrana 200.000 K 
padła na nr. 483.442, 50.000 K na nr. 121.130, 

0.000 K na nr. 168 371, 20.000 K Da nr. 
218.458, 10.000 K na nr. 35.250.

‘Abedeń, Cesarz przyjął wczoraj na dłuższem 
posłuchaniu prywatnem ambasadora austrya- 
ckiego w Petersburgu hr. B e r c li t o 1 d a. v 

Budapeszt. Związek krajowy wigierskich fa­
brykantów uchwalił wnieść petycyę do Sejmu, 
aby dla złagodzenia drożyzny rząd zezwoli) na 
import żywego bydła z Serbii, o ile to jest ze 
względów weterynaryjnych możliwe.

Beri n. U austryackiego ambasadora SzOge- 
nyi-Maricha odbył się wczoraj obiad na cześć 
mkretarza stanu Kiderlena Wac-htera. Przyby­
ło wielu członków ciała’ dyplomatycznego.

Paryż. „Temps" donosi: Ks. W i k t o r  Na ­
p o l e o n  zamierza prawdopodobnie csiedlić się 
wraz z żoną w Wiednia lub Budapeszcie; z po­
woda konfliktu bowiem, do jakiego przyszło 
między nim a papieżem, klerykalne sfery w 
Brukseli usunęły się od niego.

Paryż. Przybył tu ambasador I z  w o l s k i .  
Berno (szwajcarskie). Zgiomadzenie związko­

we wwbrało p r e z y d e n t e m  Z w i ą z k u  na 
r. 1911 szefa departamentu spraw wewnętrz­
nych M a r c a  R u c h e t a .

iJeUrud. Komisya lekarska wyznaczona przez 
ministra oświaty dla zbadania stanu zdrowia 
biskupa Niszu N i k a n o r a ,  orzekła, że jest on 
u m y s ł o w o  c h o r y .  Biskup speusyonowuny 
będzie niebawem.

In względów zużytkowaniem wolnego czasu, W i­
lia spędzona na tle tatrzańskiej przyrody, na 
tle otulonych puchem śnieżystym smreków, po­
zostawi niezapomniane wrażenie.

W  pensyonatach ruch i krzątanina. Czasem 
dolatuje z nich echo jakichś małomiasteczko­
wych zatargów i komeraży. Zatarg taki wywo­
łało świeżo oświadczenie grona lekarzy tutej­
szych, zamieszczone w organie sekcyi Zak. Tow. 
lekarskiego „Zakopane", piętnujące postępowa­
nie niektórych właścicieli pensjonatów, którzy 
bezprawnie wywierają wpływ na wybór leka­
rza dla swoich pensyonaizy. Uwagami temi u- 
czuli się dotknięci właściciele pensyonatów 
i stąd burza, stąd niesnaski.

Niezwykle gwarnie rozwinął się jesienny se­
zon w sanatoryum dra Dłuskiego. W ostatnich 
dniach odbyły się tam dwa odczyty p .  M. L i ­
m a n o w s k i e g o ,  znanego geologa „O Tatrach*, 
oraz przedstawienie amatorskie połączono z ka­
baretem, z którego dochód przysporzył zasiłku 
„Schronisku dla chorych nauczycielek*. Prze­
bywający obecnie na kuracyi w sanatorynn 
p. Antoni W  i wt u 1 s k i, twórca pomnika Grun 
waldzkiego, odzyskał na tyle siły i zdrowia, żo 
wkrótce będzie mógł opuścić Zakopane i przy­
stąpić do ostatecznego wykończenia pomnika 
Jagieiły.

Z  prawdziwie amerykańską zapobiegliwością 
i pośpiechem wznoszą się mury nowego zakła 
du dra Chramca, objętego przez Tow. akcyjne 
Budową kieruje znany architekt Jan Peroś we­
dług planów, rozpatrzonych przez fachowych 
znawców i zastosowanych do ostatnich wyma­
gań hygieny balneologicznej. Całość kompieksn 
budynków obejmuje cztery pawilony, rozmie­
szczone w formie wachlarza na przestrzeni 
40.000 m. kw. Od strony ul. Jagiellońskiej sta­
je dom zdrojowy, którego dwupiętrowa budowa 
doprowadzona jest prawne pod dach. Tn pomie­
szczone będą sale jadalne, czytelnia i zakład 
wodoleczniczy z łazienkami, poczta, telegraf, 
księgarnia, fryzyer, binro zarządu i kantor eks­
pedycji. W  ten sposób dom zdrojowy służyć 
będzie ku wygodzie nietylko gości zakładowrych, 
ale całego Zakopanego. Ten dom zdrojowy po- 
łączo.iy będzie deptakiem krytym i ogrzanym 
długości prawie kilometr, obiegającym cały za­
kład i łączącym się z pawilonami mieszkalnemi 
chorych. Na razie buduje się jeden z projekto­
wanych czterech pawilonów, który obejmie 140 
pokoi gościnnych oraz 3 wielkie sale jadalne, 
foyer, salę taneczną, czytelnię, pokój bilardowy 
i t. p. Budynek wzniesiony jest z cegieł i że­
laza, ale wnętrze sal wyposażone będzie drew- 
uianem zdobnictwem. Obok jadalni olbrzymi kre­
dens łączyć się będzie z lokalami gospodarskie- 
mi, ugrupowanemi w osobnym budynku i ob- 
myślanemi z zastosowaniem ostatnich nowocze­
snych urządzeń. Cały gmach będzie elektryez- 
uie oświetlony i centralnie wodą ogrzany.

Budowa, którą rozpoczęto we wrześniu, jest 
w pełnym tokn. Pracuje obecnie przeszło 300 
ludzi, w tej liczbie’ 60 murarzy. W  tych dniach 
rozpocznie się przykrywanie dachu dachówką, 
poczem w zamkniętym i ogrzewanym budynku 
rozpoczną się roboty wewnętrzne, które potrwa­
ją przez całą zimę. W czerwcu gmach będzie 
oddanym na użytek, tak że z początkiem letnie* 
go sezonu zakład dra Chramca będzie miał do 
dyspozycja 172 pokojów gościnnych. P.

K r o n i k a .
K raków , piątek 16 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Euzebiusza i A l­
biny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 7 min. 35, zachód o godz. 3 m. 37, 
dłngość dnia godzin 8 min. 02

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d  n i n :  Przeważnie pochmurnie, mierne
wiatry, ciepłota podnosi się, stan niepewny, pogoda 
brzydka.

w zimie.
(Koresn. „N. Ref.)

Zakopane, 14 grudnia.
Tegcroczna zima, — Huch przedświąteczny. — Zsticg 

lekarzy z właścicielami pecsyauatów. — Budowa zakła­
dów Chramca- — Z sanatoryum dra Dłuskiego).

Od lat kilku nie pamięta Zakopane tak uro­
czej zimy, jak w roku bieżącym. Od począt­
ków listopada tonęliśmy w oślepiającej bieli 
śnieżnego puchu, rozkoszowaliśmy się widokiem 
wymagającego się sportu saneczkowego, które­
mu sprzyjała rozkoszna aura słoneczna przy 
iekkich mrozach lub przymrozkach. — Dopiero 
ostatni tydzień przyniósł niepożądaną zmianę. 
Śnieg stopniał niemal całkowicie i zmienił fizy- 
ognoraię zimowej stacyi klimatycznej. Na głó- 
wnych ulicach mamy obecnie roztop błota, tem­
peratura utrzymuje się powyżej zera i tylko 
gorące promienie słońca południowego pociesza­
ją  werandujących chorych w okresie wycze&i- 
wania na pożądany śnieg i mróz zakopiański.

Tymczasem zaś przedświąteczny napływ sta­
ły ch  gości zwiększa się z dniem każdym i za­
powiada niezwykle gwarne święta. Dla wielu 
•odzin stało się zwyczajem spędzać święta B

sowego. Postanowiono wybrać subkomitet, k t ó - j p o z n a ń s k i m wybrany został adwokat T r ą p -  żrgo Narodzenia w Zakopanem, co jest istctnie 
ry najpóźniej w 14 dni do ponownem zwołaniu c z y ń s k i .  najprzyjemmejszem i na]DraktvGznieiszem z wit-najpraktyGzaiejszem z wie

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
zamknięty.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): Przedsta­
wienia kinematograficzne.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y : W .  Feldman „Litera 
tura polska" w X IX . wieku".

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po południu.

W i e c z ó r  z obrazami świetlnymi i wykład dra 
. Komornickiego na temat narciarstwa w Coli. 

physu-nm (św. Anny 6) o godz. 7 wieczorem.
O d c z y t  doc. dra Sawickiego „O  badaniach je- 

ior tatrzańskich" i dra Szajnochy „W rażenia tury 
styczne ze Szw ecyi" w Tow. tatrzańskiem (K- lejo­
wa I. 4 ) o godz. 8 wieczorem; dra J. Reinholda 
w auli uniw. Jagiell. „O  środku zabezpieczającym 
przeciw niepoprawnym zbrodniarzom w projekcie 
austryackim" o godz. 6 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „ V  esoły
cbłop".

Z sa li k on certow ej. Na wczorajszym, drugim kon­
cercie orkiestry Monachijskiej niezwykłego powodze­
nia doznała nowa polska kom pozycja, dotychczas w 
Krakowie nieznana, poemat symfoniczny Ludomira 
Różyckiego p. t. „A nhełli*. Obecnego na koncercie 
autora wywoływano niezliczone razy, a dyrygento­
wi p. Ic-ssalowi wręczono piękny wieniec. Bńższe 
szczegóły podane b ę lą  w sprawozdaniu reasumują- 
cem po trzecim koncercie.

W  dzisiejszym koncercie niesłychanie pociągają 
cem będzie symfonia Liszta „F aust", po raz pierwszy 
wykonana w Krakowie. Chór w zakończeniu sym­
fonii odśpiewa „Lutn ia" krakowska. Po wczoraj­
szej próbie, dyregent p. Lassa'e był niezmiernie 
zadowolony sprawnością chóru „L u tn i" . Trudna
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iolo tenorowe objął dr Alfred Jendl, zastępują 
s uprzejmą gotowością śpiewaka operowego, który 
zawiódł. Na koncert pozostały już nieliczne bilety.

Z dyrekcyi Tow. sztut pięknych w Krako­
wie. Do rozlosowania między członków na drugie 
losowanie dzieł sztuki za rok bieżący nabyto 
następujące 'obrazy : P. Teodora A x e n t o w i -
e s a  pastel: Rasinka; Ludomira B e n e d y k t o ­
w i  c z a  akwarelę: W  głębi sosnowego boru; Ste­
la F i l i p k i e w i c z a  obraz olejny: Boulle de 
neige; Stanisława G a ł k a :  Pogodny dzień; W ła ­
dysława M a j e w s k i e g o :  Astry w niebieskim
dzbanku; W łodzim ierza T e t m a y e r a :  Sobótki;
W incentego W o d z i n o w s k i e g o :  W ianek; H en­
ryka U z i e m b ł y :  Listopad; za ogólną kwotę
2 7 30  K.

Dyrekcya Tow . przyj, sztuk pięknych postano­
wiła wspólnie z Muzeum narodowem i Towarzy­
stwem upiększania miasta podjąć od 1 stycznia 
1911  wydawnictwo miesięcznika „Kronika sztuk 
pięknych któryby rejestrował wszystkie ważniej­
sze fakta interesujące ogół artystów polskich.

Konkursy na wystawę kościelną. Dyrekcya
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krako­
wie na grudniowem posiedzeniu pod przewodni­
ctwem Piotra Stachiewicza postanowiła na w nio­
sek komitetu wykonawczego wystawy kościelnej w 
roku 1911 ogłosić następujące konkursy:

1) Ze względu na rozwinięty kult I silne zapo­
trzebowanie kościołów polskich obrazu Serca Jezu­
sowego wyznaczyć za najlepszy obraz na powyż­
szy temat dwie nagrody, mianowicie na 10 00  kor. 
i 25 0  kor.

2) Następnie ponieważ z okazyi nabożeństw ma­
jowych społeczeństwo poiskio potrzebuje wiele po­
sągów Matki Boskiej, ogłosi dyrekcya konkurs rzeź­
biarski z nagrodą 1000  kor. oraz 25 0  kor.

3 ) W reszcie potrzeba obrazów ściennych i do 
modlitewników z uwzględnieniem św. patronów 
polskich, którą kraj zaspokaja produktami zagrani- 
eznemi, wywołała konieczność konkursu, na który 
dyrekcya przeznaczyła kwotę 40 0  kor., jaką przy­
rzekła je j kapituła krakowska.

Nr karnawałowy „Żywego Dziennika", w ypeł­
niony wyłącznie artykułami natchnionemi hasłem 
„humor, ironia, satyra", wyjdzie w żywem słowie 
we wtorek dn. 10 stycznia 1911  r. o godz. 7 wie­
czorem w sali starego teatru. Do sił, wypróbowa­
nych ju i  w poprzednich numerach, przyłączą się 
współredaktorzy nowozaciężni, aby na poln wesoło­
ści emulować z świetnym sukcesem swych poprzed­
ników. Będzie to wieczór karnawałowej werwy i hu- 
uorn, którego gatunek zyskał już na poprzednich 
Żyw ych  Dziennikach" specjalną, wykwintną markę. 
B ilety zamawiać można kartą korespondencyjną 
pod adresem: Pensjonat studencki, plac Maryacki 
L 9, H. p. Ceny biletów: 5 K  (rząd 1 — 4), 3 K 
(rząd 5 — 9), 2 K  (rząd 1 0 — 16), 1 K (rząd 1 7 —  
2 2 ); na galeryi w pierwszym rzędzie 2 K, w dal­
szych rzędach 1 K. „R zeczy  w esołe" nadesłane do 
działów „kronika", „telegram y", ogłoszenia" będą 
mogły być uwzględnione w „Dzienniku Karnawa­
łow ym ", o ile nadejdą pod danym powyżej adre­
sem przed 24  grudnia b. r.

Kcło filozoficzne U. U. 1. na dorocznem wal- 
Bem zgromadzeniu po udzieleniu absolntorynm ustę­
pującemu wydziałowi, wybrało nowy wydział. P re­
zesem wybrany został dr Zygmunt Gutek, jako 
w ydziałowi: Ludwik Chmaj, L. T . Dmochowski, 
Tadeusz Staniewski, Józef Zając i Ferdynand Za­
rzycki. D o komisyi rew izyjnej w eszli: Kazimierz 
Bereiyński (przewodniczący), W łoch  W ładysław 
I Lederer Józef.

Na Szkoły kresowe. Lotera gospodarcza urzą­
dzona staraniem krakowskiego Koła pań T. S. L. 
w hali Sukiennic dnia 11 b. m. na polskie szkoły 
za kresach zachodnich, ochronki i czytelnie, przy­
niosła brutto 3553  K  65 hal., a po potrąceniu ko- 
zztów 616 K  76 hal., czysty dochód 2936  K  89 
haierzy.

W klubie p o cz to w y m  odbędzie się zwyczajno 
walne zgromadzenie członków we wtorek dnia 3

stycznia o godz. 7 wieczór, ze zwykłym porząd­
kiem dziennym.

Wiec drobnych kupców chrześcijańskich odbę­
dzie się w sali polskiego Związku narodowego do. 
18 b. m. o godz. 3 po poł. z porządkiem nast.: 
Stanowisko chrzęść, drobnych kupców wobec two­
rzących się Spółek spożywczych; zorganizowanie 
drobnych kupców w jedno stowarzyszenie dla har­
townych zakupów i obrony własnych interesów. 
W stęp za zaproszeniami. Ci wszyscy drobni knpcy, 
którzy zaproszeń nie otrzymali, mają się zgłosić po 
nie do kupca Szczepana Funka (ul. Bracka 1. 6).

Lwowska Rada miejska, jak ze Lw owa tele­
fonują, na wczorajszem posiedzenia załatwiła w 
myśl wniosków komisyi budowlanej reorganizację 
urzędu budowniczego z tem, że na czele jego ma 
stać tylko jeden dyrektor.

Prawo publiczność!. „W iener Z tg " ogłasza: 
Minister oświaty udzielił prawa publiczności pry­
watnemu gimnazynm żeńskiemu w Stanisławowie.

Pod zarzutem szpiegostwa. Z Opawy telegra­
fują: Pewien porucznik tutejszego pułku obrony 
krajowej udał się w ubiegłym tygodniu za paszpor­
tem do Łodzi. Tam aresztowali go żandarmi pod 
zarzutem szpiegostwa. Porucznika poddano osobistej 
rewizyi, która trwała 4  godziny. Zdjęto z niego 
12 zdjęć fotograficznych w różnych pozach i zro­
biono odciski z palców u ręki. W reszcie po rewi- 
zyi jego paknuków, stwierdzono, że zarzuty są 
nieuzasadnione, paezem pod eskortą żandarmów od­
stawiono go do granicy austryackiej. Porucznik za­
wiadomił o całym zajściu rząd anstryacki.

Katastrofa budowlana. Z Budapesztu telegra- 
fa ją : W  X  dzielnicy zawalił się nowy dom dwu­
piętrowy, przyczem 4 robotników zginęło, 2 ciężko 
rannych.

Zderzenie pociągów. Z Paryża telegrafują: Po­
ciąg kolejowy z Beauves zderzył się na dworcu 
paryskim z innym pociągiem. 69 o s ó b  p r z e w a ­
ż n i e  l e k k o  r a n n y c h .

Rozruchy chłopskie we Wło :-zech. Z Rzymu
telegrafują: Jak dzienniki donoszą, w .miejscowości 
Roccamandoifi chłopi oburzeni na zbyt wysokio po­
datki lokalne, urządzili atak na ratusz i podpalili 
go. Ratusz zgorzał zupełnie.

Zaburzania w domu dla ubogich. Z Londynu 
telegrafują: W  domu dla ubogich w Satton przy­
szło do wykroczeń, ponieważ ubodzy nie chcieli 
jeść złego wiktu. Obrzucili biuro nożami, widelcami 
i talerzami, a zawezwanych na pomoc 4 0  policyan- 
tów powitali taką samą kanonadą. Dopiero przy 
użyciu broni zdołano przywrócić porządek.

Zapis Carnegiego. Z Nowego Jorku telegrafa- 
ją : Carnegie w dokumencie, którym zapisał 10
milionów dolarów na cele pokojowe, postanawia 
między innemi: K om isja  ma rozstrzygnąć co do 
najlepszego zużytkowania rocznego dochodu z tej 
kwoty. Po zaprowadzenia pokoju światowego, ko­
m isja  ta ma oznaczyć inny godny cel zużytkowa­
nia tego funduszu. Dalej pisze Carnegie: Tylko za­
bijanie dzikich zwierząt nie jest karygodnem. Na 
wojnie nie rozstrzyga prawo, tylko siła. Każdy 
więc naród, który odrzuca sądy rozjemcze, popeł­
nia zbrodnię. Ogólna suma zapisów, poczynionych 
dotąd przez Carnegiego, dochodzi do 180 milionów 
dolarów, czyli 900  milionów koron.

Mianowania. „W ien er Zeitung" ogłasza: Mini­
ster skarbu zamianował komisarza służbowego dra 
Teodora Dąbrowskiego ministoryalnym wicesekre- 
tarzem w .ministerstwio skarbu. —  Minister spra­
wiedliwości zamianował zastępców prokuratoryi we 
Lwowie Józefa Kazimierza Lubienieckiego, dra W i­
ktora Słoniewskiego i dra Stanisława Szymonowi- 
cza prokuratorami tamże. —  Minister skarbu mia­
nował ministeryalnych sekretarzy dra Tadeusza 
Dkle-Baucha, dra Henryka W eigla, Brunona B uja­
ka i dra Jana Komorka ministeryalnymi sekreta­
rzami w ministerstwie skarbu.

W czorajsze mianowanie dra Adama Sołowija było 
podane mylnie; miało być: dr Adam Sołowij, pry­
watny docent uniwersytetu we Lw owie z tytułem

nadzwyczajnego profesora, został zamianowany pro 
fesorem akuszeryi w szkole dla położnic we Lw o- 
Mie.

p o r t r e t . .
G Y P A .

Posiedzenie pierwsze.
Duża pracownia malarska, przez której sufit 

wpada niczem nie przyćmione, silne światło 
dzienne. Ściany okryte dziwacznemi freskami. 
Pełno rozpoczętych obrazów, mnóstwo drobiaz­
gów, gitary, mandoliny, dywany, skóry tygry­
sie, fajanse, wazony z kwiatami.

Katarzyna de Timory. rosła, smukła, gibka. 
Świetna figura, twarz regularna, zielonawe, du­
że oczy, czarne rzęsy i brwi; ciemno-żółte wło­
sy, jedwabniste i gęste; pyszne zęby; ręce 
nadzwyczaj wąskie i wymowne.

Katarzyna zajęta rozpięciem świeżego płótna 
na sztaludze. Stara ciotka, w niemej ioli przy- 
zwoitki, zdrzymnęła się w głębi pracowni nad 
swą robótką ręczną.

K a t a r z y n a :  Już pół do dziesiątej! Powi­
nien już tu być! Cieszę się bardzo, że rozpocz­
nę jego portret. Mój papa wpadł na ten dobry 
pomysł... powiedział, że tak lepiej się poznamy... 
Poznamy?... Znam go już wcale dobrze... Tak 
często mu się przypatrywałam... Czy nie znaj­
duje mnie piękną?... Nie jestem wcale szpetną. , 
dobrze zbudowana, zdrowa, wesołego usposobie­
nia, jak ciotka Renata twierdzi... jednakże w 
porównaniu z panem Recbampy... ach, co za 
piękny mężczyzna!... Jakaż dumna, prawdziwie 
arystokratyczna mina!... W  niczem nawet nie 
podobny do innych mężczyzn... to znaczy, na 
dawnych portretach rodzinnych znaleśó można 
tak wojowniczy, prawdziwie męski typ... jego 
sposób noszenia brody np. jest oryginalny, cał­
kiem indywidualny... służył zapewne wojskowo...

Zdaje mi się, że nie bardzo mu się podo­
bam... dotychczas mało tydko ze mną rozma­
wiał... uważa mnie prawdopodobnie za głupią... 
mimo to, pragnęłabym mu dowieśó, że bynaj­
mniej nie jestem ograniczoną... żem tylu konku­
rentów odpaliła, bo chcę poślubić człowieka, 
który mi się pod każdym względem podoba... 
ach, to jego powóz! o Bożo, jakże mi serce 
bije...

Wchodzi pan de Rechampy. Również bardzo 
smukły, elegancki, wytworny profil, duże, błęki­
tne oczy, czarne włosy, podkręcony wąs z czer­
wonawym odcieniem. Prawie przesadna staran­
ność w ubraniu. Wydaje się być nieco znużo­
nym, powłóczy nogami, oczy mdłe.

K a t a r z y n a  (idąc zachwycona naprzeciw): 
Ach!... Zwątpiłam już zupełnie o pańskiem przyj­
ściu!

P a n  d e  R e c h a m p y  (chłodno i sztywnie): 
Spóźniłem się, proszę pani ? (Czyni ruch ręką, 
jak gdyby chciał wyciągnąć zegarek).

K a t a r z y n a :  Nie,... ale czas mi się tak dłu­
żył. (Chciałaby poprawić, co może zbyt uprzej­
mie wypowiedziała): Pan wie, że gdy się cze­
ka:.. człowiek sądzi... mniema... Jakąż pozycyę 
wybrać dla pańskiego portretu?

M a r k i z :  Jak pani uważa,., (spostrzegając 
duże płótno): C o? tak wielkim będzie ten 
obraz ?

K a t a r z y n a :  Pewnie.
^ . M a t k i *  (bardzo rozczarowany): . To długo 
potrwa!

K a t a r z y n a :  Czy ta perspektywa pana 
przeraża?

M a r k i z :  Ach, panno Katarzyno, jakżeż pa­
ni może tak myśleć... przeciwnie, jestem za­
chwycony.

K a t a r z y n a :  Nie będę zresztą pana tak 
długo męczyła, —  trzy lub cztery posiedzenia,

aby tylko twarz uchwycić... resztę sama uzu­
pełnię... (Ustawia go na taburecie). Czy ta po­
zyc ja  panu odpowiada?

M a r k i z  (rozczarowany): Ja mam przy tem 
stać?

K a t a r z y n a  (śmiejąc się): W ięc siadaj pan! 
Nie... tak nie uchodzi... może pan sam znajdzie 
najodpowiedniejszą pozycyę.

M a r k i z  (siadając pretensyonalnie we fote­
lu): Czy tak dobrze?

K a t a r z y n a :  Hm... nie zupełnie... zanadto 
sentymentalnie... jakkolwiek nie źle panu z tem... 
Nie! chciałabym stworzyć coś w rodzaju portre 
tn Karola I  Van Dycka. Pan sobie przecież 
przypomina ?

M a r k i z :  Tak,., wprawdzie nie całkiem do­
kładnie... ale czy nie byłoby lepiej nie naślado­
wać sposobu malowania innego malarza?

K a t a r z y n a  (ździwiona): Sądzę, że można 
wszakże naśladować Van Dycka, nie narażając 
się przez to na śmieszność. (Do siebie): Jego 
uwaga jest głupią. Nigdybym nie przypuszczała, 
że może wygłaszać podobne nonsensy... pewnie 
był roztargnionym. (Głośno): Ta pozycja  jest 
wyśmienita... Pan zaraz pojął... Pan chyba sam 
jest trochę artystą?

M a r k i z :  Mój Boże, panno Katarzyno.., je ­
stem artystą., jak każdy...

K a t a r z y n a :  Ach, każdy., (do siebie:) co 
mu dzisiaj się stało? wypowiada wszystko tak... 
banalnie (nakreśla kontury węglem). Staraj się 
pan być całkiem niewymuszonym i swobod­
nym... Tak jest dobrze (rysuje pilnie, spoglą­
dając przy tem bardzo uważnie na p. de Re­
champy).

M a r k i z  (do siebie): Swobodny... niewymu­
szony... łatwo to mówić! Czuję się zmiażdżo­
nym... Dziwny pomysł portretować mnie... i do 
tego tak wczesnym rankiem!... Patrzcie, patrz­
cie, ta mała jest ślicznie zbudowana... kiedy się 
nachyla, aby lepiej zobaczyć rysunek... linia jej 
figury jest doprawdy zachwycającą... Na honor, 
jest ładniejszą niż Klorynda... Ach, tak, Klo- 
rynda... trzeba się będzie teras pożegnaćl Jed­
nakże nie będę się miał czego żalić... Ta mała, 
zdaje się, we mnie bardzo zakochana... Ale cóż 
ona tam robi?... Na honor, robi mi lewą nogę 
krótszą, niż prawą... Muszę jej na to zwrócić 
uwagę. (Głośno:) Panno Katarzyno?

K a t a r z y n a :  Panie markizie?
M a r k i z :  Nie wiem, czyś pani zauważyła, 

że moja lewa noga jest znacznie krótszą, niż 
prawa?

K a t a r z y n a  (z ciekawością): Doprawdy? 
(z miłym uśmiechem): Przecież tego wcale się 
nie spostrzega.

M a r k i z :  Ach, zapewniam, że to wpada 
wprost w  oczy.

K a t a r z y n a :  A  bardzo to pana żenuje? 
M a r k i z :  Nie, zdaje mi się jednak, że ła­

twiej byłoby teraz błąd ten poprawić, niż wów­
czas, skoro obraz będzie już kolorowany...

K a t a r z y n a  (zdziwiona): Kolorowany? Dla­
czegóż nie zarazem iluminowany? (głośno): Prze­
praszam, nie rozumiem jakoś. .

M a r k i z :  Wszak to tak jasne... Zrobiła mi 
pani dwie nierówne nogi.

K a t a r z y n a  (wybuchając śmiechem): Ach, 
paa mówi o rysunku! Przecież to całkiem na­
turalne, ponieważ lewa noga widoczną jest w 
skróceniu 1

M a r k i z :  A le w rzeczywistości nie jest wcale 
krótszą... na obrazie pani sprawia to dziwaczne 
wrażenie.,.
*• K a t a r z y n a :  M a się rozum ieć, teraz, kiedy 
nie ma jeszcze cieni. A le zobaczy pan, jak pó­
źniej ta pozorna nierówność zniknie. (Do sie­
bie): On stanowczo nie jest tęgim w sztuce ma­
larskiej... a ja  go się pyta.am, czy jest artystą! 
Żałuję, że plecie takie niedorzeczności... To nie 
licuje wcale z jego zewnętrznym wyglądem... 
Co za piękny typ! Ten skończenie piękny za­

rys ust... Mały fałd nadaje dolnej wardze spe- 
cyalny wyraz... a szyja! Szkoda, że jej w tej 
pozycji dokładnie nie widać (do markiza): Mo­
że pan podniesie głowę trochę wyżej ? Chcia­
łabym pańską szyję bai dziej ku światłu zwró­
cić...

M a r k i z :  Nie wiem... szyja męska... jest 
rzadko kiedy ponętną... wkońcu, jeśli pani so­
bie życzy... (wydłuża szyję, która jest koścista 
i pomarszczona).

K a t a r z y n a  (milcząc, rysuje dalej i myśli): 
Ma racyą! Jego szyja obrzydliwa... ale nie śmiem 
to mu powiedzieć... (głośno): Czy ta pozyeya 
nie nuży puna?

M a r k i z :  Bynajmniej, panno Katarzyno.,. 
A  gdyby nawet... szczęśliwym się czuję, mogąc 
patrzeć na panią... To piękna rzecz, malarstwo...

K a t a r z y n a :  Pan kocha sztukę?
M a r k i z :  Namiętnie, pani!
K a t a r z y n a :  Może pan też maluje?
M a r k i z :  Ach... to znaczy... malowałem... 

w młodości... tak, jak każdy...
K a  t a r z y  n a (podrażniona): Znowu!... Sta­

nowczo nietrafne uwagi dzisiaj czyni!
M a r k i z  (do siebie): Ta mała jest istotnie 

zachwycająca! Co za świeżość! Miałożby to mał­
żeństwo z konwenansu zamienić się wreszcie 
w małżeństwo z miłości? To byłoby pocieszne...

(Dok. nast.)
Przekład B. B.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Pe iuyonat i. M s i U e j
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje* z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub na miasto.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 15 grudnia. Loty: a) prooent.: AostryaokU 

zakładu kred, z obi. pro, z roku 18SO 3-pro. 300-—. A astr. 
zakl. kr. z obi. prc. c r. 1889 3-pro. 2b2'75. tJregul. Du­
naju i  1870 r. 100 złr, 6-pro. 800*50. Węg. Banku hip 
po 100 złr. 4-pro. 258*-, Pożyczka zerb. prom, po 100 fr 
2-pro. 126*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Baailica) 
5 złr. 43*25. Zakł. kred. dla h. t p. po 100 złr. 537*—, 
Clary 40- złr, m. k. 217*—, Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 117*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 111*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. b6-—. Palffy 40 zlr. 265*—. Czerw, 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 97*—, Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 67*—. Losy fund, arcyki. Rudolfa 10 złr 
t)3*—. Salma 40 *łr. m. 271*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115*—. Tureckie oblig, prem. kolei po 400 £r. 
253*25. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 258*—. Loty 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 537*—.

Wiedeń, 15 grudnia. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.)
Akcye: Anstr. Zakł. kred. 669 7.3, węg. Zakł. kred. 

883 — , Anglobanku 316 25, Unionbankn 643 —, Lan 
derbankn 636 25, Bankverein 565 26, Bodenoredit 13 17, 
Galie. Banku hipotecz. 688 —, Kolei państwow, 750 —, 
kolei połudn. 117 50, 4 %  poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 61 40, kolei Czerniow. —  — , Alpiny 769 25, 
Rima Muranyi 670 75, Prag. Tow. Żelazn. 26 07, Fabryki 
broni 74 r —, Akcye tureckie tyt. 366— , Gal akc. Tow. 
kop. n. 777 —, Obi. węg. iudemniz. 92 45, Renta ma­
jowa 93 65, Aastr. renta koron. 93 55, Węgier, renta 
koron. 92 — , 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95 
9°/o Listy Banku hip. 93 15, 4 ,/ ł°/0 Listy Banku hip; 
99 10, 6*7* Listy Banku hip. 110 60, 4°/0 Listy Banks 
kraj. 93 80, 4•/,•/# Listy Banku kraj. 99 60, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4(,/<> Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 258 50, 
Marki 117 60, Ruble 254 —, Rosyj. pożyczka 103 95.

Usposobienie: silne, spokojne.

Berlin, 15 grndnia. (Zamknięcie giełdy). Anstr. kre­
dyty 210 60; Anstr. kolej państw. 160*62; Disconto 
194*— ; Tow. handlowe 17Ó’o7; Warszawsko-wiedeuskie 
219'25; Losy tureckie 181-— ; włoskie — *— ; Noty 
anstr. 84’55; Wiedeń krótki 849-25; Noty rosyjskie 
216-25; Nowy Jork ; 4>/, polsk. listy zastawne
—*— ; Ameryk, noty 419’75; 3°/0 pruskie konsole 84-80; 
Lombardy 22’— ; Packetfahrt 143-10; Wur.-zawa krót­
kie 143-12.

Zakład artystyczno-kamienlarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw ementarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
I na r T«wincji. Telefon 759. 
261 296 0

stroiciel fortepianów
Franciszek Kowalski
stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcyj gry na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. UL Smoleńska 
1. 24| parter, w podworcu. 515  1 o

9I
ą, 1 otwarty został

g  w  K r z y s z lo fo r o c i i  (R y n e k  3 5 )
2 ?  w salach magazynu fortepianów  

-  firmy 482 30 o

tS.Gabryeiska

A a io r o w is  d z f s ł  w y s ta w io n y c h :
Arentowicz. Buznaóska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi­
lipkiewicz. Frycz, Hofman, Kamocki. 
Karpiński, Kruszewski, dr Knnzek. 
Malczewski. Makarewicz, Mehoffer, 
Pautscb. K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, W y­

spiański, Żelechowski. Karnecki.

p a t a  i Sułowa w M b  wylane
poleca 415 50 o %

Wojciech Olszowski |
+  w Krakowie, Mały Rynek %

ffZycle i ni

Sklep
z 1 lub 2 pokojami, nadający się na praeuwnię 
rzemieślniczą, do wynajęcia od 1 stycznia 1911, 
ul. Berka Joselewicza 1. 17. Tamże do wyna­
jęcia pokó, umeblowany na 1 p iętrze/

523 1 3

rosyjskie: Sandacze, szczupaki i żywe 
522 karpie. i  5

Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. —  Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

Warszawski Teatr Kinematograficzny
przedstawiać będzie we czwartek, piątek i sobotę wspa­
niały nigdzie nie widziany film l l/2 kim. długi p. t.:

T r e ś ć  o b ra z u :
1. Zwiastowanie.
2. Tajemnicza gwiazda.
3. Pochód za gwiazdą.
4. Przybycie Józefa i Maryi do Betleem.
5. Narodzenie i przybycie mędrców ze wschodu.
6. Rzeź niewiniątek.
7. Ucieczka do Egiptu.
8 . Święta rodzina w Nazarecie.
9. Chrystus między uczonymi.

10. Chrzest Chrystusa.
11. Gody w Kanie Galilejskiej.
12. Rozmowa z Samarytanką.
13. Chrystus na falach.
14. Cudowny połów ryb.
15. Wskrzeszanie córki Jaira.
16. Wskrzeszenie Łazarza.
17. Przemienienie Pańskie.

»18, Marya Magdalena u stóp Chrystusa.
19. Wjazd tryumfalny do Jerozolimy.
20. Ostatnia wieczerza.
21. Modlitwa na górze oliwnej.
22. Chrystus przed Kajfaszem.
23. Chrystus przed Piłatem.
24. Zaparcie się Piotra.
25. Biczowanie i koronowanie.
26. Ecce homo.
‘27. Chrystus pokazany Indowi. r
28. Chrystus upada pod ciężarem krzyża.
29. Golgota.
30. Ukrzyżowanie. "W
31. Śmierć Chrystusa./
32. Zdjęcie z krzyża. \
33. Złożenie do grobu. \
34. Zmartwychwstanie. »
35. Wniebowstąpienie. 1

CENY MIEJSC: Krzesło w loży pa K 120, miejsca siedzące bez wyjątku po 60 halerzy, miejsce 
stojące 40 halerzy, młodzież szkolna i wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy, na

miejscach stojących 30 halerzy. 8993 8 7
:: Początek cyklu obrazów o godzinie 4, 5'/,, 7, 87s- ::
S a f a  T e a t r y  u S I c a  R a j s k a .

węgierski i własnego tuczenia.

DZICZYZNA.
świeże i suszone — poleca

Jakób Friedeker
hrakćw  Q

Plac Szczepański “9

Zakład pogrzebowy „Concordia1*
J a n a

Piat Sza®aai!u L 2 (dom własny), —  Teleiao flt 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpstkloh

. kiajów europejskich. 311 141 0
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

9047 Nr ins. 53

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10-

. l a l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 

w Krakowie, ul. św. Jaua 1. 3.
W sobotę dnia 17 grudnia 1310 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Koszule męskie I damskie różnokolorowe, obru­
sy i trykoty męskie, damskie i dziecinne, urzą­
dzenie domowe, zegarek srebrny mąski z łańcu­
szkiem metalowym, łyżki, noże I widelce srebrne.

Kraków, dnia 15 grudnia 1910.
Bliższe szczegóły na tablicach w bali umieszczonych.

1
CzeHoIsideK l p on sn - 

d e k  d e s e r ó w , w  
o z d o b n . K a rton ie  k o r . 2 * -  

H a r m e i k o w . . . .  k o r . Y—  
. .  . k o r . n o .

Wp.ip. IW*

d i  M w *

Kuchnia JorsK s „PrzyroHei ‘
u l. ś w . K rz y ż a  1 p a r te r , ( r ó g  M ik o ła js k ie j ! .

Piątek 16 grudnia 1910 r.
Barszcz czysty z fasolką 20 h. Zacierka na 
mleku 20 h. Puróe z marchewki 20 b. Kapu­
sta czerwona 20 li. Brukselka po francusku 
30 h. Szpinak z jajami faszerowanemi 40 h. 
Pirożki z kapustą 30 h. Kluski grysikowe 30 h. 
Kasza owsiana 20 h. Kotlety z grzybów z sa­
łatą 40 h. Szarlotka z jabłek 30 h. Kasza pa­
chowa z sosem waniliowym 30 li. Torcik mi­

gdałowy 40 h. Kompot 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 halerzy. 488 40 0

N o w o ś ć !! Śniadania gorące: Barszcz, żurek, 
kaszka na mleku, kasza owsiana i inne, za­
cierka, pierożki przysmażane, opiekunki jar­
skie, ser smażony i t. p.

o 2 siedzeniach, na 
resorach, w dobrym 

stanie, kupi Budkowski, inżynier, Ko­
bierzyn. 9016 1 3

M a t u r z y s t a
biegły korepetytor, szuka lekcyi. Zgło­
szenia przyjmuje p. Sapecka, Rakowi­
cka 13, parter. 516 i o

ARTYSTYCZNE
skromne i wytworne

UMEBŁPWilfill
V

Kraków, Dunajewskiego 1
464 30 o

Założony w r. 1872

Z a lM  a r ty s fy f f l-k a tó itó i

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel.462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
|murn i granitu. 388 -266 300

Udziały naffawe Brutto i H n
w kopalniach produkujących, będąc\ih \ 
w oju , otsz na najlepiej położonych toi 

naftowych, sjtrzedaje najkorzystniej

„ f i r g s i s * * ,  M ó w ,  FlorycńsRfi
520 2 0

Graniczna 6, Jp.:
zaraz pokój z utrzym aniem  tam e, kilka pokoi 
umebl., kuchnia, łazienka, elektr., na kilka 
miesięcy, od 10—12. 3—5. §753 3 3

i i i  l i i
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Dltiga 36 i Jana 32. 

252 36 0

©d 4 koron 
S & l i n i s  d a m s i ń d

ód 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: G ro d sk n  1 
D l  p . fro n t . __________ 440 9

Rządca drukarni L . K . Górak i


